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Prawo poiedynkowe: w Wirginii, 

wineyi Zjednoczonych: Stanów Amery- 
ki północney:- i 

- ( Zi pism: F.. Dupont de Nemours. 3: 


Dla różności: zdań: politycznych p są: poie=- 
dynki w Zjednoczonych: Stanach. bar 
- dzo: częste, A 

VV iednym: z: tych: poiedynló wi nabitym-zo-- 
stał przez. Połkownika: beurra: Jenerał Hi- 
milt m, były Minister Preychoséw, Mąż. 
Który świetne przymioty dusha: posiadał. Po- 
qoboymże sposobem zginął: starszy. syn. Jenera-- 
ła, dwoma: laty pierwey. | s 

WY naywiększey. części: Zjedmoczonych: 
S'tranó w. wyznaczoną iest' za: poiedynek: ka-- 
va. na: mordercow' wymierzona ,. to iest:: hara: 

"śmaerci.. =- l >> Jo 2 

|| "ley. atoli: zagroźoney: Kary. unikaią: poie-- 
dynkuiący się przez to, że-się biią. w grani- 
wach: takiey Prowincyi:, do której: z oby wate -- 
stwa nie należą: a potem: do owey Prowincyi 
powracają, w htórey: się: naturalny ich. Sędzia. 
znmayduie ,. który. atoli: występku' za granicami: 
swoiemi prpełpionego ,. do: wiadomości swoiey. 
mie przyymuie;; ustawy. bowiem: kryminelne: 
nie: są: iesycze: na: całą! Reeczpospolitę, Zje-- 
dnoczonych: Stamów: rozciągnione,. lecz: 
Haźda ge' zjrdnoczonych: ośmnastu: Prowincyy:. 
awiązkowych,. ms: swcie' osobne: prawa.. 

Doświadczenie Państw Europeyskich: oka-- 
Balo: także: dostatecznie, że zagrożenie: śmier-- 
wią mało odstrasza: ludzi, Którzy, się: właśnie: 
dła tego biia, źe sięiey nie lękaią,. albo: teżi 
nielękanie się: oneyże: okazać usiłuią:. 

Obyczsie VB: r.ginii. były w. tey: Prowin=-. 
cyi. przyczyną: poicd;ynków. ieszcae: częściey-- 
szych, amż li w reszty Ameryksnów.,. a roż-- 
leyłość iey czyni: podróże: za: granicę: niewy-- 
godnemi.. Wiadó%, że się; nayczęściey wisli 
ki pospiech* mes ać: zwykło, gdy o: podobną: 
sprawę he-rową idzie. | T i 

| Prawodawca: Wirgióski. star}: Się; jyyna-- 
lcźć w pa'urze' serca. !uizhiego karę mniey: 
okrutną, Któraby litość Sędziów mniey. webu 


Przydatek: do: aumeru: 27g0: gazety. Lwowskiey.. 
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dzała, leca: któraby właśnie: dla. tego: same- 
go- skutecznieyszą: była,. 

Był'ón'tego zdania, że: człowiek ,. który" 
dla drobnostki, a: częstowrać dla rzeczy: bar-- 
dzo: niegodnych , albo dla rożności zdań cie:- 
pianych , a: nawet. i upoważnionych: przez uata-- 
wy hraiowe, życie: swoie' naraża, albo stę. 
stawi w. przypadku: odebrania. życia: współoby-- 
watelowi: «woiemu., że: człowiek- mówię: takowy: 
anaydnie' się: w: wanie rzeczywistego,. 1 nie-- 
bezpiecznego: szalerstwa.. 

<- Bla tego więc prawo teraźnieysze,. taki 
poledynkuiących: się,. iako- też. ich: 
gwiad kow, czyli: sek u n:d an tów ,. za sza-- 
łoagch i małoletnich. ugnaie ;. uchylaią ich od: 
urzędów: Stanu; lub-_innych urzędów, iakiekol-- 
wiekby:piastówali ; uznaią: ich. za: niezdolnych» . 
do piastowania iakiegokaolwiek bądź: innego u-- 
rzędu, f muszą: im: dodanymi bydź: d way” 
opiekunowi e,. którzy maiątkiem: ich. zarzą-- 
dzaią , którzy: stanowią , co im powierzonem: 
bydź: może”, i bez których: oni zezwolenia ani: 
umow zawierać, ani. w.iakowe. obowiązki. w-ha=- 
dzić: nie: mogą.» z 

__ Nie'wiadomo* mi. (tak pisze P.. Dupont), 
aby: się: po: ogłoszeniu. tego: prawa: w W.ir-- 
ginii,,iakowy: poledynek. tam: zdarzył.. 


O Gren ľan diezy Kach.. 


Wysłany do: Grentandy i Missyonarg;, 
X. Jan Bgidiusz. Saabye, pisał. tam: w- ię=- 
uyku: Dańskiia. dvieńnik, od: roku' 1770g9 det 
1778go». B..Erie'se: przełożył: na: ięzyk: Nic-- 
miechi: niestore' ufomki: z: tego ioteressuiącego: 
dzieńaika ,. u: których. tu. następuiący; wypis Kła-- 
dziemy :: RD 

Grenlandczykowie: żŻvią: z: sobą:  bar=- 
dzo: spokcynie.. Kiedy. ktory: st nichi dotkliwie- 
obrażteym: bywa, zwykli przeciwoika: swriego: 
na: poiedynek,. nie na Ketaki, ale: na: 
śpiewanie, wyzywać... 'Lim: cèw. ukiada: 
piosnaę, w- którey przeciwnik» swoiego' ostro: 
nicule;. i. odśpiewuiecią; w tuwarźystwie pray- 
iacio?ł: swsich przed: wiekiem. zgromadzeniem: 
ludzi. Piseciwnik: vdpuwiada:śpiewaiac.. Ten, 
Cu przegra,. zostaje: wysc;dGvn;m;,, a: ZWYCiĘA- 


ea może sobie inkową rzećz u własności zwy- 
siężanego przywłószczyć. — Wisdomo, że po- 
byt w Grenlandyi nie iest nayprzylemniey- 
szym; przecież zwykł rodak tameczny z du- 
"mą starożytnego Rzymianina mawiać : „Jestem 
Grenlandczykiem*. Nie iednemu z nich malse 
wano Eurspeyską szczęśliwość naszą; nie ie- 
den z nich był w Danii bardzo eobrze trzk- 
towanym; przecież. tęsknił za Qyczyzną swo- 
ią, i naywięcey moźna go byłe skłonić de wy- 
zmania: że Duńczykowie równie są szczęśliwy” 
mi, iak i Grenłandczykowie. . W Kopenh a- 
dze upatrywali za mało nieba, nie, znaydo- 
wali stosownego zimna, i zdawało im się weas 
łe przeciwko ich zwyczsiowi, że bogaci nho. 
gim wsparcia odmswiasią. Gdy Bto śłażącego 
ewviego łaiał, mawiali: „Wy ebch: dzicie. się 
m ludźmi, iak s psemi.ć Ktoż w Europie 
ma takie poięcie o prawach. własności, iakie 
ten lud ma? Jeżeli który z nich na iakiey oj- 
„ległey wyspie znaydzie kawał na brzeg wyrzu- 
tonego draewa, które mu iest preydatnem, a zs- 
raz g» z sobą wziąć nie może, położy nań tyl- 
Bo parę kamieni, i jest zupelnie bezpiecznym, 
że mu go niht nie weźmie. — Dla tego się 
też słusznie cenią; gdy bewiem raz pewnemu 
Grenl-ndczykowi burę dać cheieno, śmiało od- 
powiedział Dończykowi: „Pierwey pepraw ro- 
_dzków twoich, którsy są daleko gorszymi od 
n-s; gdy to zrobisz, wtedy mnie do odpowie- 
dzi p'ciągniy.* — Grenlandczykowie ieszcze w 


bsłwochwalstwie Żyiący, masią po kilka żon. ` 


Pewien z nich, człowiek bardzo poczciwy, Któ- 
ry iuż przez dwa lata nauki Missyonarza słu- 
chał, spytał go razu pewnego: 
mnie ochrzcisz KMapłanic? Odpowiedź: „Do- 
br.e; ale ty masz dwie żony." — Jaho? nie 
mogęż przez to prawowiernym. zostać? — 
„Nie. — „Zasmuczez mnie Mapłanie. Mo- 
gęż wyrzec się żony i dzieci? — „Sta- 
ray się o żonę swoią iah dotychczas, 
tyko nie miey g nią obcowania małżeńskiego." 
— To trudno. Wyrzeknież mnie się Bóg aa to, 
ġe ia iey wyrzec się nie mogę? — „Panowie w 
Kraiu naszym, zakazall mi chrzcić ciebie.“ -—' 
„Krpłanie , nie sądziseże ty, 
Niebios łaskawszym iest od Panów w Mraiu 
twoim? Pragnę bydź wiernym, a nie mogę nim 
zostać (rzekł, głęboko wzruszony) ; przecież nie 


przestanę bydź Bogu posłusznym , i strzeds się. 


galego, a spodziewam się, że się On.ranie po śmier- 
ci pie wyrzehnie.* Wzruszony Missyonarg wziął 
go na to za rękę mówiąc: „Twóy, móy, i 
Wszystkich nas Qyciec, niechay ci dla Jezusa 
tu i na wieki łaskawym będzie!" — „Bądź 


azczęśliwym Kapłanie (odpowiedział Grenland: 


„VVszakże 


że wielki Pan 


Czyk se łzami); u dobrego Boga w Niebie 
znowu się obaczemy!'* — i odszedł nie0- 
chrscz ony, ponieważ żony swciey opuścić 
nie mógł. | P 

W Grenlan dyi wymaga skromność 
panieńska, że się dziewczyna zalotnikowi swoie« 
mu porwać, a nawet za włosy cągnąć dać 
musi, i gdy się iaż rzeczywiście w chacie ie- 
go zmayduie, ieszcze mu kitkskrotnie ucieka, 
przymuszaiąc go nawet. do tego umizgu, że 
iey podeszwy przecina, aby mu w domu sie- 
dział. Ochrzczeni Grenlandczykowie zdaią te- 
raz sprawę małżeństwa na Xiędza. Temu oświad- 
cza zalotnik życzenie swcie, a dziewczyna zostaię 
przywołaną. Po kilku eboiętnyck pytaniach, 
odzywa się Xiądz w te słowa: „Przecież 
wkrótce czas już będzie, abyś za mąż posało!ć ` 
—,Ja nie chcę męża.* — „Szkoda; mam bo- 
wiem załotnika dla ciebie. — „Kogo? 6 — 
Xgadz wymienia go. — „Ten się nie zda ; 
nie chcę gn.* — „Dla czegoż nie? Jest mło. 
dy, zręczny w łowieniu psów morskich; i t.d.« 
—.„Nie chcę iśdź za mąż, i iego nie chcę. *— 
Więc w iimi: Boskie, nie będę cię przymoszał, 
Mam iaź inną dla niego. —— Tu następuie mib 
czenie. — Dziewczyna wzdycha, łza pokazu- 
ie się w icy oku, a nakoniec mówi po cichu: 
„Jak cheesz RKapłanie.* — „Nie; isk ty chcesz, 
Nie chcę cię namawiać, * Tu nestępuie głę- 
bokie westchnienie, — a potem ciche zezwa= 
lenie, i rzecz iest nakończona. ; 

Missyònarz przytacza następuiący, zabawe 
ny przykład przytomnsści ducha Grenlanda 
cCzyków, Jeden g nich wiózł sankami swoiemi 
pewnego kupca po lodzie na morzu. Nagle 
shruszył się lód przez burzę. W tahich przye 
padksch porzucaią Grealandczykowie sanki, i 
ratuią się. shakaniem z iedney bryły lodu, na 
drugą; ponieważ atoli Europeyczykowie tega 
potrafić nie mogą, przeto ów woźnica całkiem 
spohoynie rzekł do kupca: „Słuchay; urato- 
wać cię nic móżna, ale mase w książce two- 
icey papier i ołówek; wydrzeyże iedną kartkę 
i (tu się schylił ) napisz na grzbiecie moim, 
żeś utonął; inaczeby ludzie twoi myśleli, tem 
ia cię gabil“ Kupiec nie maiąc naturalnie 
chęci ani do pisania, eni do utonienia, prosił 


„go ma miłość Boską, żeby go nie opuszczał. 


Więc mnieysza 6 tọ ( rzekł Grenlandczykh ); 
kiedy ty zginiesz, tedy i ia mogę tək- ú 
zginąć;* został więc przy nim, i wyratował 
go. „Późniey często żsrtował z tego zdarze- 


‘nia, mówiąc: „Niechciałeś pisać; bałeć się — 


to było zebawnie.* —Dobry ten Lud ma tal- 
że i ćmiącą go strone, a tą iest nieochędoe- 
two iego. Tek n. p. mięso de iedzenia kruię 
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się u nich na podłodze, a rądle albo miski 
nigdy się nie myig, 


Obiad Angielski. 


| ( Z podróży pewnego Francuza przez 
Angliię. i 


Wiadomo, że obiad Angielski bardzo się 


różni ed Framcuzkiego; iedBakowoż w czasach 
teraźnieyszych mniey, oniżeli dawniey; Angielska 


bowiem sztuka kucharska stała się przez pó. 


„łewę FrzBcuzką. W tym względzie Anglii a 
wiele winna jest sąsiadom swoim ; to saś Świade 
ezy iuk ta okoliczność, ġe prawie Wszy- 
sthie wyrazy kuchenne, równie iak i talitycz- 
ne, są Francszkiemi. Jest rzecz warta uwagi, 
Że nawet i toż samo Źwierzę , które za Życia 


Angielshie ma nazwisko, skoro się zabiie, 


Frencuzkie imie otrzymuie; tak n. p. Owca, 
a sh ee p, zabita nazywa się mu tton; woł, 0x, 
gabity nazywa się b ecf, a świnia, hog, po za- 
biciu nazywa się pork, i t. ds > 
Przy obiedzie Angielskim ssymuią gospo- 
dars i gospodyni obadwa końce stołu 
mazwyczay długiego, a wązkiego; gospodyni 
siedai na wyższym, & gospodarz na niższym 
gońca; mieysca eaś naybliżey gospodyni, są sie- 
dzenismi honorowemi. WVV domach atoli, w 
htórych tak zwany dobry ton panuie , widać 
już teras często stoły okrągłe, przy htórych 
wszelkie pierwszeństwo mieysca ustaie. Samo 
iedzenie shłada się z kilku dań i z wetów. — 
Posół bywa zszwyczay bardzo posiłaiący i mo- 
cno korzenny ; przeciwuie zaś iarzyny daią się 
na stół w całey swoiey piękney prostocie przy- 
rodzoney, troche tylko sparzone. Meszta po- 
traw składa się z wołowiny pieczoney, z ryb, 
drobiu, pieczywa, i t. d. Ragout i fry- 
hassy widać tylko na stoł:ch osób znakomitych, 
lecz nie ma ich nigdy na stole starego dema 
Augielskiego; w takich bowiem domach nie 
daią nawet rosołu; a oprócz iarzyn, Które się 
naturalnie daią, składa się reszta potraw. z sa- 
mego tylko duszonego i pieczonego mięsa; 
rzadko atoli brabuie tak zwanogo budyniu, 
plum padding. Mineralogowie Niemieccy 
. dali nazwisko pudding pewnemu kamienio- 
~mi, ktory się z różnych nłomkow poiedyń- 
czych, pr:ez współny kit z sobą spoionych, 
składu. Nie wiem ia , czyli budyń od kamie- 
nia, czyli teź kamień od budyniu wziął swoie 
na.wisko; lecs" tyle mi wiadomo, że ta potra- 
wa narodowa wcale wybernie smahuie. 
(Mocne wino portowe, madera i xeres, są 
awyczajnemi winami, które się piiaią. Wino 
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'hi rugować. 


z Bordeaux, które się w Anglii Claret 
nazywa, i wszystkie inne wina Francuzkie, 
licsą się do artykułow zbytku. Z resztą iest to 
wiadomą rzeczą, że prawie żadne wino da 
Anglii nie prsychodzi, któreby a gorzałka 
zmieszanem nie było, i 
W Anglii pożywa się zarwyessy mniey 
potraw, aniżeli w innych Kraiach , chociażby 
ich inaywięcey na stole stało; nie niewolą tak- 
że ani do iedzenia, ani. de picia. Podeaas oe 
biadu piie się porter i piwe Angielskie; ostatni 
ten napóy piie się kieliszkami od wina Szam- 
pańskiego. Jednakowoż także i wino stoi iuġ 
na stole, i można go sobie według upodoba+ 
nia nalewać. Dawniey zachowywano przy to- 
astach różne wymuszone obrządki; lecz te po- 
woli, i ce raz więcey, ze zwyczaiu wychodzą, 


A w Czasach teraźnieyszych należy w Anglii, 


równie iako i w innych Kraiach, między nay- 
celnieysze wymagania dobrego tonu, aiebg 
wszelki przymus i wszelkie wymuszone obrząde 
Jest-to ze wszech miar chwale» 
bnie, ale się w tem za daleko zapędzają; gdyż 
pod pozorem nieprzymuszoności i unikania 
wsrelbiey etykiety, takoź wszelkich wzaiem- 
nych oznakow grzeczności zaniedbuią. Praw- 
dziwa atoli grzeczność iest niceem więcey, iak 
okazaniem upedobania w rzeczach mniey 
znaczących, a to tah mało kosztuie mozołu, 
izby tego zaniedbywać nie należało. Takowa ` 
grzeczność nie będąc przesadną, nie jest teń 
i fałszywą; atoli kto diest tylko prostym i ge 
twartym, ten.iest grubiianiem. . 

Zaraz po obiedzie odchodzą Damy, a go- 
spodyni naypierwey wstaie od stołu. Naówe 


` czas wyraźnie poznać po mężczyznach, że im 
y P P y 


się dopiero dogedziło. Żywiey toczą się roz- 
mowy polityczne ; te bowiem w Anglii każ- 
dego zaymuią, nawet i kobiety, i dla tego 
się przez cały obiad - ciągną;  żarciki 
stalą się potem wolnieyszemi, i rosprawia się 
nawet o przedmiotach, o których się pierwey 
namienić nie ważono. Minister Walpole, 
który ieszcze teraz w Anglii za to achos 
dzi, że ladzi wszelkiego stanu naydoskone- 
ley poznał, i że ich wedłag upodobania swo- 
iego prowadzić może, zapewniał często, że 
gości swoich u stołu z naywiększą łatwością w 
dobry' i weseły humor wprowadzić zdoła, i że 
de tege nic nie potrzebuie, iak zwrecć rog- 
mowę:na płeć pięksą, albo na dobre iedzenie. 
i picie, a wtedy nikomu na wesołości nie zabra- 
knie, Ta recepta nie utraciła ieszcze i teraz. 
niczego z dzielneści swoier, a obadwa te przed- 
mioty traktuią sę w Anglii con amore, 
Starzy i młodzi zgadzają się na to, a m bu. 


po. 

teęlkami worek mszczą się za przymus, który 

'na nich pierwey obecnosc XK 'biet 'whładała. 
Trudno iest przecież niektóre w Anglii 
-pray stole -zachodzące zwyczaie, pogodzić -z 
wydosknnalonem -ochędóstw.m, z iakiego się 
‘tam chełpią. Tab nep. ku ksiicowi obiadu i 
icszeze 'pierwey, mim Damy odchodzą , stawia 
's'ę przed 'każdym gościem mała, wodą napeł- 
miuna miseczhs ze szkła kolorowego, 2 którey 
wszyscy obceni płci oboiey wede do ust biorą, 
gardło sób »:płaczą,i znowu ią wypluwaią, przy- 
tem zaś częstókreć palec, w kosztowne pier- 
ścienie stroyny, -do ust wtykaią, onymże sobie 
zęby chędożą, i z ńieprzyiemnyin szmerem., 
którego atoli «wcale mie przytłumiaią , charkaia 
-i /pluią. To skoijiczywszy, ncieraią sobie 
ustai ręce w obrus, ieźeli serwct na stole nie 
„ma ; to się atoli .bardzo często zdarza, używa- 
„nie :boxiem'serwet iest bardzo nowemn, i lesz- 
ze powszechnie nie wprowadzonem. To sto- 
li iest deszcze niczem w pirównaniu z tem, 60 
teraz opowiedzieć muszę. — W Anglii piłą 
po -stole tak wiele, i tak długo, że ńaturaine :z 
"tąd skutki -sa .mieuchronnemi. 'Mogłżeby teraz 
;kto uwierzyć, że w iednym kacie :pokoiu pe- 


„wne -stoi naczynie, do którego goście holeyno, - 


-eałhiem spohoynie i poważnie idą, i że «się 
przez :pochodzący z tąd szelest, „minę i posta- 
"wę, rozmowa reszty towarzystw: bynaymniey 
nie przerywa? ‘Pewnego „razu śmiałem spytać 
"się , Czemu tego nieuchronnie p>tezeboego na- 
„czynia -r-gey w bli:kiey .gsrderóbce nio postar 
"-wiono? Nato odpowiedzieno mi. iż to nie mo- 
Fe bydz dla tego, śe ewi, co nieszczęściem 
wie'e „pić ni ' zdołaią , alb=li też tego bezkarnie 
uczynić nie. mogą, mieliby pozór do :zemknie- 
nia pierwey, nimby się upili; że gatem: przod- 
'kow c «mądrym tym «poscbem, tak straseliwe- 
„mu nadużyciu zapobiegli. Śmieszna ta nieczy- 
stość nastaie wprawdzie dopiero po oddaleniu 
rę Kobiet; ależ widziałem nawet i w damach, 
„& zie żadnego męźczyzny,, czyli raczcy gospo- 
-darza dumu nie hyło, że -po stole prmienione 
'maczynie co pokoiu wnoszona, a w tym przy- 
padxu. musiała przecież gospodyni doma 
służ seym „Swoim dać ten rozkaz, co więc, Z 
delkstaemi z innych miar uczuciami Damy An- 
giel Miey „nie dobrze pogodzić się daie. Coż 
teraz na to powiemy, że pomimo tego wszy- 
„sikiego, Anglicy bez przestanku i z teh nie- 
mbłaginą  Surowością, niektóre 'Francuckio i 
-grzechy przeciwko ochędóstwu wstykaią. Tak 
m.:p. zarzucaią 'Francuzoni s naywiększą gory- 
czą, że bardzo :0zęste po -pokcio, albo do 
kominka na ogień pluć zwykli; a zarzut ten; 
asynią w Londynie so ehwila s podziwięgia 
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'godnem -poczuwaniem s'e do -własney "przfawno- 
dtości. U stołu do małey :skhlaney .miszeczki 
pluć, i gardło obie płukać, te moće ucho- 
dzić; sleá pluć ná: podłoge, to rzecz .okcapna'! 
—'Kawałek cukru z cukierriczki palcami wy. 
iąć, iest to druga, do przebaczenia niepodo- 


‘bna -nicobyczeyność , którą Anglicy Francuzom 


'wyrzucaią ; do tego bowiem wźytku są w cu- 
hierniczce szczypczyki! „Sławny J ehnesom 
wpadł był pewnego razu «w wściekłą :zapal- 
czywość, i niczego mie mógł 'pożywać dla 
obraydliwości,iktórą 'w nim podczas.podróży iego 
we F rancyi, pewna Dema przez wrzucenie 
;palcami kaw:łeczka cukru do filiżanki weba- 
dziła. W opisaniu iego życia przez Bo- 


'RWGLa, iest ten przypadek dokładnie i wier- 


mie Opistwywm. Veniam damus, peti muse. 
qua vicissim (Daiemy poewolenie i pri. 
siemy o nie xazwzaiem ); ale Anglicy daig 
«ię wcale ne „znać tego złetego przysłowia. 


„Krótki opia 'Carskiego 'Sioła. 
( Z Inwalida Raskiego. ) 


"arskie-Sioło 'leży:o'22 wiorst od Pe. 


ters hurga. Naypierwszy widok, który przy- 
ieźdżaiącego tam zadgiwia., iest brama, przez 
którą się wjeżdźa, Jest 'to wysokie sklepienie, 
ułożene z cgromnych brył skały dzikiey, we- 


wnątrz 0icsanQ , sewnątrcz zaś okryte ziemią i 


naroste gęstemi krzakami, Na lewo zaraz u- 
okazuie «ię -wieś Chaiskę z piętnastn domków 
«łożonaz każdy z nich inaczey w guście Agy- 


atychim iest malowany, i każdego inna archi- 
tektura. Domki te wewnątrz bandzo pięknie 
są meblowane, i w czasie pobytu przepyszne- 


„go miegdyć Dworu Cesarzowej Katarzyny It, 


były w mich wyznaczane mieszkania dla Urzę- 


dników świetnego iey orszaku. 


Na prawo iest ogród, oddzielony od, drogi 
szerokim kanałem. Przeiechawszy przez dru- 
ga, podobną 'pierwszey bremę , ukazuie się 
okazały zamek w całey świetności ; pomieszka- 
nie godne Monarchy Rosayyskiego, Monarchy 
iednego z naypotężnicyszych , naybogatszych i 
nayobszernieyszych Mocarstw, 

Pałac Carsko - Sielski, wystawiony w ro- 


hu 1714 podług planu Hr.biego Rastrelego, 
przypomina wiek smaku i zbytku. Ludwika 


XIV. A chociaż czas znacznie nadpsnł pozłotę 
dachów, gzymsow ti innych żewnętrznych czę- 
ści, zawsze iednak uważać go można za ie. 
den z naypięknieyszych pałaców: Europy. 

~ Kiedy pałac ten skończono, a Cesarzowa 
Elżbieta przybyła do niego œ całym Dwo- 


m 13 
rem i Posłami zagranieznymi dla: widzenia go, 
każdy oślepiony wspaniałością pałacu, śpieszył 
wyrazić Cesarzowcy podziwienia i powinszo- 
wanie; ieden tylko Margrabia de la Chatar- 
die, Poseł Francuehi, milczał i oboiętnie na 
wszystko zdawał się spegląd:ć. Zastanowiło to 
mocno Cesrrzowę, i kiedy ździwiona pyta 0 
przyczynę oboiętności ? Margrabia odpowiada: 
iż iedną tu tylko ważną spostrzega wadę, to 
iest, że zapomniano zrcbĆ futerał na tak dro- 
gie cacko. 

Gdy Q'sarzowa Katarzyna z przyczy- 
ny nedpsucia w niektórych mieyscach, rozkaza- 
ła złocone pałacu da.hy pomal:wsć zielono, 
było wielu ofiaru'acych  Cesarzowey 20,000 
czorwonych złotych za pozłtę z dachów, ma- 
iaca się prócz tego pokrywać, a tem samem 
= gniszczyć; lecz Cęsarzowa nie chciała na te 

zezwolić. k 

i Ozdoby wewnętrzne należycie odpowiada- 
ia zewnętrznym, tak przez obszerność sulonów, 
iek przez bogate ich ozdoby.. Jedna z. izb 
przezmacsonych na posłuchania, ma ściany po- 
kryte bursztynem, ofiarowanym Cesarzowey 
Annie Jwanównie przez Fryderyka. 
Draga ma ściany Źwierciadlane iednotaflowe. 
Wiele z salonów ozdobiono wybernemi malo- 
waniami; Ściany całe także pokryte są agata- 
tem, iaspisem, kacha perł:wą, Jazurowym ka- 
mieniem i mozeiłą. Nie wspomniemy o mar- 
murach; bronzach, gobelinach, i drzewie róż- 
nego Kolsru. Wszystkie te ozdoby ukazują się 
razem, i dziwiąe oko patrzącego, wzbudzaią u- 
czucie , którego opisać niopodobna. 

Piotr lL, Który niemaio trawił czasu na 
przypatryweniu się okolicom nowo zsłożoney 
stolicy, odwiedzał często starą Hollenderkę 
Sarrg, mieszhaiącą w mieyscu, gdzie te- 
raz iest tem rosheszay zamek, i piia? u miey 


mleko, a zachwycony pięknością  pałożenia 
mieysca, darował ic Cessrzowey  Małżonce 


swoiey, aby tam kazała zabudować folwark. 
Katarzyna umiała użyć: czasu oddalenia się 
Cesarza, wymurowała tam pałac, założyła o- 
gród i zaprowadziła zwierzyńce. Za powro- 
` tem Cesarz», wyiechawszy raz z nim na spacer, 
hazała wisźć się w to mieysce i zaprowadziła 
uboczną drogą , o btórey nie wiedział, do no- 
wo zliudowanego pałacu. Piotr Źdsiwiony 
nie mógł poznać mieysca, które w tab hrot- 
kim caasie tek było upięknione. Lecz wkrót- 
ce podziwiesie iego zamieniło się w wdzięcz- 
ność, gdy się dowiedział, że pałac ten był 
zkudowanym dla niego przez przywiązaną 
Mi.łżonkę. Od tego czasu pałac ten został u- 
. labieuem schronieniem i odpoczynkiem Cesa- 


rza, który kaźdego dnia uowex! ozdobami 
wzbogacał te rosk*szne mieszkauie. Piękna 
ulica z topoli i dębów dotychczas edaie się 
świadczyć o sile ręki, która ie zasadziła, Ca- 
ła ulica, idąca od pałacu przez cały dawny 
ogród, osłoniona iest stuletniemi dębami, sa- 
dzonemi ręką Piotra Wielkiego. 
Cewarzowa Elżbieta podsbnież więcey 
lubiła Carskie Sioło, aniżeli inne swoie wieyskie 
mieszkania. Ona to zbaduwała ten wspaniały 
pałac, å kazała zasadzić według planu Hra- 
hiego Rastrelego obszerny regularny ogród, 
ktery osdobiła wielu pięknemi budowlami, iak 
n. p- Eremitażem, Mąpielą, pawilonem ran- 
nym i janemi, be T i 
Katarzyna-II. przetw rzyła Carskie- 
Sioło, łącząc do przepychu i bo.actw, smak 
i prostotę wieyską. Połączyła z zamkiem dwa 
pawilony pohoczne, i zbudowała tę doskonałą 


„Jońskiego porządku kolumnadę , unoszącą py- 


szne napowiętrzne ogrody, będącą tryamfem 
sztuki i talenu Kamerona, a razem nay-- 
głównieyszą ozdobą ogrodu i pzłasu. Pod o- 
kiem to tey Monsrch:ni , sławny Dasz zmie- 


„mił ogrod regularny w ogród Angielski, VVe-- 


dług iey iakże plaou Inżyniier Jenerał Bauer 
sprowadził z Taitz, mieysea o 14 wiorst od- 
ległego, źródła czysier wady, które sztucznie 
podzieliwszy, "na micyscu suchem utworzył 


głębokie i obszerne jeziora, mraczące stra- 


myki, pieniące się wodospady , szerckie bana- 
ły, i tyle nadał przyiemności ogrodowi, ijle 
tylko woda, naydogodniey od przyrodzenia roz- 
lana, nadać ich może. Katarzyna zamicni- 
ła wkrótce to mieysce w Flizeum poświę- 
cone ohwsle Ressyyskiey , wznosząc tam : ba 
liski uwiceznisiące pamięć wydarzeń, które 
uświetniły iey panowanie, ina cześć Bohatj- 
row, którzy przes wielkość usług nebyli pra- 
wa do wdzięczności Oyczyzny. Przyieżdźała 
tam często dla wytchnienia po pracy. Tam da- 
leka od wrzawy stolicy, poświęcała chwile fi- 
lozofi i rozmyślenu. WV tem to miejscu pi- 
sała owe dowcipne listy do Woltera, tra- 
dniła się uczona horrespeundencyą s Zim mer- 


manem, układała proiekta względem 'Turcyi, 


i doła Rossyi prawa , pełne dobroci i mądro- 
ści. Tom za pyszną kelamnadą są dwa gabi- 
nety: iaspisowy i lazurowy, połączone a oh. 
szerną bibkiotęką, gdzie się zamykała K a- 
tarzynó w parnych letnich wieczorach; tam w 
chłodnem. cieniu truwiła godziny na rozmys 
ślaniu i czytaniu ; tam przeniosłszy się w. gro- 


"no Mędrców, ieżcli pamiętał», że iest Panią 


tak ebszernego Mocarstwa, to tylko óla tego, 
aby myśleć o ussczęśliwieniu Poddanych. VYy- 


stawiam sobie tę Prawodawozynię pogrąźoną 
w zamyślemiu, idącą m gabinetów wspomnia- 
nych do galeryi Kamerona, i przechadzaią- 
e} się między posągami Likurgów, Solo- 
mów, Numów, Tytusów, Justyniia- 
nów.  Widaę , iak powraca pełna wielkiego 
natchnienia, i hładzie zasady nieśmiertelnego 
kodexu swoiego , 
awoiego do Ludu wiernego, tego wzoru mądro- 
ci ludzkiey. Lub też wystawiam sobie to ci- 
che schronienie, nagle zmienione w 00zarewa- 


ny pałac; słyszę roschodzęce się melodyyne 


tony, iaśnieiące z każdey strony różno -keloro- 
we ognie, a powietrze napełnione wyziewem 
nayprzyiemnieyszych wenności. W tey to ga- 
leryi Katarzyna, w gronie dobranych gości, 
upodobane iądała wieczerze. Wysokość, na 
iakiey zbudowany iest ten portyk, lekkość 
sztuki budowniczey, sklanne ściany iedno - ta- 
dowe, czyniące tę budowę ogromną krysz:a- 
łową latarnią, wszystko to połączone, czyni tę 
galeryę nader zachwycaiącą. 

M.ędzy kolumnsmi, z obu stron umiesz- 
czone-są posągi i popiersia wielkich ladai. 
Spostrzegaiąc tam między Domostenesem 
i Cyceronem, posąg Foxa, obrońcy praw 
Ludu, Każdy się przekona, że Kstarzyna 
umiała cenić jeniiusa i tslenta bez względu na 
Kray, Qyczyznę i Wiek. Posąg Woltera, 
dzieło Gudona z marmuru białego, wiel- 
hości naturalney, wystawia go w salafrəhu i 
czapce nocney siedzącego w krześle. Między 
popiersismi i posągami starożytnemi E marmu- 
ru, iest wicle wielkiey ceny; między innemi 
posąg VVenery , który za gadaniem Falkon e- 
fa i Klesnera przechodzi w pewnym ro- 
dzaiu piękności posąg Wenery de Medicis. 
Dwa posągi Muz odznaczaą się przes traf- 
ność fałdowania. 
Junony, którą snawcy przenoszą nad podo- 
brną w Rzymie w Villa Ludovici, a to 
dla tego, iż więcey ma piękności idealney. 
Głowy: Achilesa, Jowisza, Serapis 
i Rachusa. Popiartia Nioby, Herk ule- 
sa, Liwii, dwóch Faustynów i Julii. 
Posągi Jzydy, Apollina, Baohusa, Sge 
tyrów, it. d. 

Naywięcey z posągów bronzowych lare 
w Akademii Petersburshiey. : Z rzędu zoa- 
komitszych przez dokończenie dzicła i traf- 

' ność wyrazu, są dwa posa;i kolovalne Herku- 
lesa i Flory. Do. modelu Herkulesa 
Farnezego, Gardeief dodał skórę Lwa 
Nemeyskiego, lekko rzuconą na pleer boha- 
tyra, który się wspiera na maczudłe. To przy- 
danie podwyżęza piękność posągu. ! 


* 


tego owocu przywiązania 


Głowa olbrzymiey wielkości 


Pasuómy teras okiem na te przepyszne 
wachody, a stad obróćmy uwagę ma ogród.. 
Z Ładnego innego punktu nie można tak do- 
brge widzieć całey piękności różmiscey Car- 
skie - Sioło od Pawłowska i innych pa- 
łaców , należących do wieyskich mieszkań mo- 
narszych. Różnią się one między sobą, ial pię- 
kność mieysc Ameryki od podobaych piękności 
Europy, iak wodospui Niagary od wedo- 
spadu Renu. Tu wszystko iest iah w nowym 
Swiecie! Tenże ŝam bogaty widok, też sa» 
ma odmiana drzew, taż sama zieloność murae 
wy, taż sama gachwycaiąca świetność kwiatów. 
Oto też sme posure iodty Amerykańskie, g 
ktorych adaie się, iż słyszę odzywaiącego się 
śmieszką *), Tn słońce spuszcza się tak 
spokojnie w iezioro ©s»rako - Sielskie, iakem 
ie widatał nurzące się w milszących wodach. 
Ontario. : 

Cesurz Alexander, wychowany w Car- 
sakiem-Siele, przywykł do mieysca, gdzie 
wszystko przypomiaa mu zabawy niewinne i 
antrndnienie dxiec'naego wieku. Nauczył się 
kochać prostotę i przyrodzenie ; uczucia, któ- 
re zachować umis} wśród zwyżięztw i okaza- 
łości Dworu, Do tego to ustronia na wzór 
Nidiziadów swoich śpieszy, aby wytchagł po 
trudach panowania, lub myślał o uszczęśliwie- 
niu Peddanych. Ozdoby, które dodał Car- 
skiemu-Siołu, dowodzą pewności smaku 
iego i trafności rautu oka, które w chwilę 
spostrzega, ce iest prawdziwie pięhnem w pray- 


rodzeniu i sztuce, | tak z iego rozkazu wy- 


cięto drzewa, które zasłaniały galeryę Kame- 
rona, a przez to ukazała się w całym blaskn 
piękneści. WWyniosłe położenie mieysca z iee 
dney stroay ieziora okryły talle granita i u- 
tworzyły pyszny wał, iedną z naypięknieyszych 
ozdób ogredu. Stuletnie dęby, siła iakby wzróże 
ki, weniosły się na dsikiey dotąd i nieupra- 
wney nizinie, a miękka i śmwieiąca się murawa 
różno-furbnemi zasiane kwiatami, zamieniła to 
mieyace w takę ulobioną Gracyy. Umiejętnie 
przecięte zerośle, pkazały zachwyconemu oku, 
niby przegroczystą zskryte gaza, odległe rzade 
kiey piękności widoki, lub uwieczniające pa» 
mięć sławnych wypsdków piramidy i obeliski, 

Monarchowie zwyczaynie lubią tworzyć 
rzeczy nowe , a zaniedbuią udos*onalenie te- 
go, co ich Poprzednicy założyli, Cesarz Alea 
xander przeciwnie, zaleca, shy wszystSo, co 
iest zaczętemń i dotąd było ntrzyrzanem w Car» 
shkiem-Siele, naystaransicy było zachowa» 


2 : 


*) Mocking bird Rossignol d'Amerique, sre- 
wik Amerykański, A 


oczu 


ne i padal. Chodząc pe egrodsie , nie można 
się nadziwić wyszukanemu porządkowi i o- 
chędóstwu. Nawet zimowa porą, ulice w o- 
grodzie na kilga wiorst są wysypane piaskiem 
po wymiecionym śaiega. Przechadzka wten- 
. Ozas tem iest milsea , iż niepodobna używać in- 
Bey w tey porze. rośu, i tę ieszcze ma 
przyjemność, że nam wystawia widok sprzecz- 
ności, niezmienney zieloności licznych iodeł 
s oślepiniącą białością Śniegu. Cesarz Alexan- 
der przyijeśdźa często i zimową porą do te- 
go roskesznego zemku. Z rozkazu iego znkoń- 
Czono w tym roku (1817) drogę na około ogro- 
du, czyli raczey w nim zawartą, służacą do 
prseiażdźki kooney i w poieżdzie, Itaźda po. 
ra roku odznaczona iest w Carskiem-Sie- 
le nową ozdobą w ogrodzie. Słowem, to 
prawdziwie piękne ustronie, ( ieżeli tak na- 
mwaó można pałae, gdzie maypotęźnieyszy `z 
Monarchów Swiata większą półowę reku prze- 
pędza) w dawnych ogasach mięigy cnda Swia- 
ta sprawiedliwie b łoby policzone. 


 Zagaienie posiedzenia pnblicznego 
Towarzystwa  Krolew, Warszaw. 
Przyiacioł Nauk, wdniu aŚstym 
Stycznia 1818go0, przez Stanisława 
Stasaica Radcę Stanu, Prezesa te- 
goź Towarzystwa, t 
PRosprawy adpowiadaiące na  zspytanis, 
przez Towarzystwo do publicaności przed dwie- 
maa laty podane, zostały wzięte pod rozwagę. 
_ Na aapytsnie: Jakie są da robienia dróg w róż- 
nych caęściach naszego Kraiu sposohy nayła- 
twieysze, naymniey kosztowne, a razem gape- 
wnisiące dróg wygodę i trwałość, odebraliśmy 
 iedną tylko odpowiedź. Pismo to obszerne, ga- 
wiera w sobie wyciąg a różnych Autorów, któ 
rzy pisali o robieniu dróg w Europie; lecz nie 
obeymuie drugiey części zapytania : o zistosowa- 
niu sposobów do różnych części naszego Kraiu, 
Co tem iest ważnieyszo , że położenie teraź- 
nieyssego Królestwa Polskiego, w porownaniu do 
całey Europy, iest niezmiernie różne. Bo od 
Pilioy aż do Niemna iest to całkiem Krai- 
na, s samych tylko ziem zsepowych, czyli opa» 
ławych ałożona, 
j Przecież preca Autora iest- szacóowną. Dee 
putacya w swym rapporcie a Wydziału Umieię- 
tności mówioniey z uwielbieniem. VFowarzystwo 
sądzi, że to dzieło, ialo iedyne w ięzzku.Pol- 
shim, mogłoby stać się dla Krniu bardzo uży- 
'teooznem , gdyby Pisara nadał ma inny porzą- 
dek, ji wszedł w zastosowanie sposobów w 
| różnych częściech naszego Krniu. 
Rozsądzenie rospraw, edebranych na zepy= 


fs = 


+ 


tanieo zachewaniu drzew 0d mroców, ieszcze 
przez Depsotacyę nie iest akończone, 
Szanowny Tow. naszego Członek, uczony 
Chodkiewicz, który zbogacił Litersturę kra- 
iowa wypracowaniem w oycsystym ięzyhu całey 
Chemii, udoskonalił oraz wlasnym wynoł zhiem 
Środhi używaniz mieszaniny gszów do topienia 
wsselkich kruszców i ziem, przez wynalezienie 
i sgczęśliwe użycie 'rarki: probierskiey, która 
w takowych doświadczeniach prscuiącego od 
wszelkich niebezpieczueństw zabezpiecza, 
„Rekter Piiarskiey Szkoły Woiewódzkiey, 
zacny Kollega Bystrzycki, pracował nad 
wykazaniem postępa nauk fisycznych w Polsz- 
oze od piętnasiego wiekn do teraźnieyszych cza: 
sów. Nauki fizyczne, istotnie niszczące prze« 
sądy i zsbobonne fałsze, znaydowały w innych 
Europy Kraiach wielkie przeszkody i prześla» 
dowania. Nie doznały tego nigdy w Narodzie 
Polskim. Owszem w każdym wieko Uczeni 
znaydowali u Rsądu opiekę, a w Narodzie pewa- 
żanymi byli, Kiedy w Anglii Reger Bas, 
kon musiał kryć się, i przed prześladowaniem , 


„uciekać; kiedy we Włoszech, Gallilei ię. 


czał, bez zbudzenia nad soba liteści, wtrącony 
w ciemne świętego śledztwa więzienia, wten- 
ozas w Polszcze Witellion bez przeszkody 
zagłębiał się w taynikach stosunków przyrodzea« 
nia, odkrywał newe prawdy, wykazywał zadzie 
wiaiące szkioł skotki, i podawał myśli wysta» 
wienia Archimedesa palących źwierciadeł. 
A wielki Kopernik, w Kriu pewszechnie 
szanowany iako w hierarchii Duchowieństwa 
Polskiege Prałat, i pewszechnie poważany iako. 
Mędrzec, pisał spokeynie 6 obrotach i biegu 
ciał niebieskich swoie nieśmiertelne dzieło, 

W tymże Wydziale Umieiętn=ści Kellega 
Majewski, Archiwów hrajowych Fejćnt, ods - 
daiąc imieniem Tow. winną oześć zmarłemu 
Członkowi Sżuchowi, zobrałi wystawił wszy- 
stkie iego naukowe pisma i czyny. Pochwała te 
na dzisieyszem posiedzeńia czytana będzie, 

VV dwóch ostatnich latach powzięto w 
Anglii myśł założenia Banku Oszczędne- 
ści, w którymby wbożsi rolnisy i rzemie- 
ślnicy, co sobie oszczędaą, to dla zachowonia 
na wypadki nieprzewidzianych potrzeb, mogli 
s bezpieczeństwem i z procentem składać w 
Oszczędnosci Banku, i w każdym czasie odbie- 
rać z prowizyą słożoną kwotę. Myśl ta szczę: 
śliwie od kiłau lat powsiçta, w roku 18i4 
uskuteszniona była w Edynburgu przez n- 
otanowisnie podobnego banku, a przez Parla- 
ment Angielski została w zesałym roku zatwier- 
dsoną, . Ustawa taka mzże mieć skuteczny 
wplyw na obycssie, może uboższych ludzi prae 


"eowitych oswaiać z porządkiem ; może watrzy- 


mywać ich od marnotrawienia bez potrzeby te- 
go, co zachowane ratawać ich od nędzy i u- 
psdku w potrzebie potrafi; może ich zachówać 
od wielu złych nałogów i złych czynów, Ceło- 
nek nasz, Krorrespondent Karel Gräll, wy- 
pracował w tym przedmiocie i przesłał Tow: 
nżyteczną rozprawę. 

Wydział Nauk pięknych estrudnia się cią- 
gle Historyą Narodu. Gorliwy © wszystko, ce 
iest narodowe w tymże VVydziale Całenek Juli- 
ien Niemoewioe *), iuż ukończył pan-wanie 
Zygmunta III. Zocny Kollega Gołembiew- 
ski wygotowsł i pod roawagę Tow, przesłał 
opia penowania Władysława  Warneńshie- 
go. Prałat Szanizw ski pozbierał Z dziciów 
nerodowych ciekawe wiadomości o Rzeczypo- 
spolitrey Babińskiey. Opis „ten na dziaieęyszem 
posiedzeniu ndzielony będsie, AE 
a Kollega Elsner, Dyrektor Muzyki nero- 
dowego Teatru, wypiscowzł dzieło, w którem 
starał się okazać, że główne ascady ckładn ig- 
zyka Polsziego nadnią mu wieltą łatwość siva 
sowania się ia rmacyk:, i .Zawieraią razem ta- 
kie własności, z utósych można wyprowadzić. 
i ułożyć pewne stałe Polskiey prozodyi prawi- 
dła. Przedmawa do tego dzieła Ćzytaną bę- 
dzie, 

Krupa, iedaa z tych chorób, które po o= 
spie naywięcey i gwałtownie wytracaią rodzay 
‘ludzki, zwróciła na siebie w tymże cz.sie nwa- 
gẹ Wydziału Umieiętności.  Bellega Doktor 
Mioaeb wyprscował w toy mierze użyteczne 
dzieło. 


Rektor Przybylaki, oddał Tow. ważny rę- 
'hopiso amarłego lonnemana. Pismo to 
zawiera szczegółowe wiadomościzmiaa, wypad- 
ków, i dziejów Ziemi VVscheowskiey. Magłoby 
służyć za wzór dla innych Pia.rzy, którzyby 
aię podoi:ną pracą, czyli opisywaziem @aanych 
sob e dekładniey Ziem i Powistów , zatrudnić 
ch'ieli, Tokie zbiory szczegółowych wi:do- 
mości rozmaitych części nassego Krsiu , wiele- 
by də ogólney historyi pomocnemi bydź: mo- 
ły. aż 
2 Tra'edya Cyd będącą w oryginale Francus- 
him tworem janiiusza, w ostatniem tómasaoseniu 
| EE O ZE 
*) To dzieło wyydzie na pięknym papierze z ry- 
ciniami, w. ĝch tomach in gvo maiori. Każdy 
tom kosztować bedzie dla prenumeruiących 
ZP. 1:6, a wyżcy dla tych, co nie prenumero- 


wali. Można lub na 3 razem tomy, lub oso- 


Kto na ieden 
przy odebraniu 
obowiązanym. 


bno na każdy prenumerować, 

tom tylko zaprenumeruie , 

go, na drugi zalliczyć będzie 
p 
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Zacny szkół Woięewodzkich w Pło cho, 


przez Kellegę Osińskiego iest w Polskim 
ięgyku maydoshenalszym wzorem. Przeto w 
mieysce  Traiedyi Templaryusze, sam 
Autor dziś z siey wybrane wyiathi deklama- 
wać będzie. y. 

` Tewargystwo. nasze utraciło w zeszłym ro- 
ku sganownych Członków, Prezeczytańskie- 
goi Kopozyńskiego. Jeden i drugi za- 
służyli się Kraiowi przez długie ewoie prce 
w edukacyi publiczney. Obydwa pod ohcemi 
Rząd+=mi i pod Rządem WVarszawsżiego Xię- 
stwa, usilnie i ciągle starali się o ocalanie i o 
wzrost g tylu miar użytecznego Piiarów losty- 
tutu. Nadto pierwszy był słynnym Mszasdeie- 
ię , biegłym w matematycznych nauk:ch, iaa- 
pisał ela użytku młodzieży. o Logice dzieło. 
Drugi iest powszcchnie w Kraiu Znany z swo» 
ich prao gremwmatycznych. Oa pierwszy uło- 
żył i wydał grammatysę Polskiego ięzyka. 

„Również utraciliśmy przez śmierć -praeo- 
witego Hollegę Xiędsa Kraje wskiego. 
Pracz wielu rozma'tych , drukiem wydanrch 
przez niego pism, był on iednym z pracow 
ników nad. historya Narodu, Uśunazył i oddzł 
Tow. opisanie panowania Jana Kazimierza 

Przed Kilsu dniami, taż mieużyta śmierś 
zabrała z pośród naszego gronasiavrcella B ag- 
ciarelego. Dzieła iego ozdabisią mieszka- 
nia naszych Królów; ove pod.dzą potemnyrą. 
iego prace, i iego pędzla doskoaałość, 

Pokóy Wam i uwielbienie szanowne Cie. 
nie! VV:sze prace i Wasze onoty wśród mae 
przykładem zostana, í 
i (Tu następuie spis ofiar aczynionych do Bi- 
blioteki Towarzystwa w Msiążksch i rękopi- 
smach, tudzież K-rtach jeograficzaych.) 

Po s:gsienia czytał Dyrektor Ochiestry 
Testru narodowego, Józef Elsner: Przedmo- 
wę do rosprawy o metryczności i Fytmiczno= 
sóci języka Po skiego, 

. Kanonik i Profassor w Uniwersytecie 
Warsz, X, Szaniawski: Wiadomość histo- 
ryczna o Rzeczypospolitey Babińskiey. 

3 Notaryusa publiczny Król. Pol, Walenty 
Skorochod Majewski: Pochwałę zmarłego 
Jana Krystyana Szucha. 

Rektor Szkoły WWoiew. Warsz, XX. Pi. 
isrów X, Jen Bystrzycki: O wzroście Fi- 
zyki w.Pó!szcze. 

Direktor  Testru merodowego Ludwik 
Osiński: Wyimhi z Traiedyi Cyd, własne- 
go przekładaaia. 


